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H U M A N IS T Y K A  I P R Z Y R O D O Z  N A W S T W O  2 1 O ls z ty n  2 0 1 5

REWOLUCJA W EDUKACJI I NAUCZANIU 
-  NEURODYDAKTYKA

M a r z e n a  Ż y l iń s k a ,  Neurodydaktyka. Nauczanie  
i uczenie się przyjazne mózgowi, W y d a w n ic tw o  U n i­
w ersy te tu  M ik o ła ja  K op ern ik a , Toruń 2 0 1 3 , ss. 317 .

„ W  p rzed w czo ra jszy ch  szk o ła ch  w czo ra js i n a u c z y c ie le  p rzy g o to w u ją  u c z n ió w  
d o  r o z w ią z y w a n ia  p r o b le m ó w  ja k ie  p r z y n ie s ie  ju tr o ” (s . 9 ) -  p ie r w s z e  s ło w a  
k s ią ż k i p ióra  M a rzen y  Ż y liń sk ie j w sk a z u ją  p ro b lem , ja k im  b ę d z ie  z a jm o w a ć  s ię  

autorka Neurodydaktyki. E d u k acja  i  n a u cza n ie  w  P o lsc e  o d b y w a  s ię  w e d le  sta ­
ry ch  m o d e li, a i  n a u c z y c ie le  w y d a ją  s ię  b y ć  z  „ innej e p o k i” . B rak  im  p o d sta w o ­
w ej w ie d z y  n a  tem at fu n k cjo n o w a n ia  m ó z g u , k tó ry  o d p o w ie d z ia ln y  j e s t  z a  u c z e ­
n ie  s ię . P rzez  to  n a sza  ed u k acja  ja w i  s ię  ja k o  n ie e fe k ty w n a  i ja ło w a . Ign oran cja  
ta  p ro w a d z i d o  u trzy m y w a n ia  w c ią ż  n is k ie g o  p o z io m u  ja k o ś c i n a u cza n ia . P rzy ­
s z łe  lo s y  -  p is z ą c  g ó r n o lo tn ie  -  le ż ą  w  ręk a ch  n a sz y c h  d z ie c i . Jed n ak  d z ie c i  
k sz ta łc o n e  w  sp o só b  „p rzesta rza ły ” n ie  b ę d ą  z d o ln e  d o  m y ś le n ia  tw ó r c z e g o  i in ­
n o w a c y jn e g o . W  ja k i sp o só b  p rzeb u d o w a ć  ed u k a c ję  na  m ia rę  X X I  w iek u ?  O d ­
p o w ie d ź  n a  to  p y ta n ie  o d s ła n ia  n in ie jsz a  k sią żk a , b ęd ą ca  s w o is tą  „ n a u k o w ą  re ­
w o lu c ją ” . B y ć  m o ż e  o d d z ia ły w a n ie  tej p ra cy  j e s t  w  sta n ie  z a p e w n ić  p o p ra w ę  
k u ltu ry  n a u cza n ia  i  p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  ed u k a cji w  n a sz y m  kraju. R o zp a try ­
w a n ie  ed u k acji z  p sy c h o lo g ic z n e g o , f i lo z o f ic z n e g o  i p e d a g o g ic z n e g o  pu n k tu  w i ­
d z e n ia  m o ż e  d ać w y m ie r n e  k o r z y śc i i  za d o w a la ją ce  rezu ltaty . D o sk o n a ła  k s ią ż ­
k a  za ró w n o  d la  n a u c z y c ie l i ,  p e d a g o g ó w , p sy c h o lo g ó w , a p rzed e  w sz y s tk im  d la  
ro d z icó w .

D z ię k i p r e c y z y jn e m u  i ła tw o  p rzy sw a ja ln em u  ję z y k o w i, k tó ry m  op eru je  au­
torka, w  p rzy stęp n y  sp o só b  m o ż n a  z r o zu m ieć  b ąd ź  co  b ąd ź  sk o m p lik o w a n e  spra­
w y  z w ią z a n e  z  fu n k c jo n o w a n ie m  lu d z k ie g o  m ó z g u . S p rzy ja ją  tem u  p o m o c n ic z e  
ilu stracje  oraz s ło w n ik  term in ów . Ż y liń sk a  p o d e jm u je  p ró b ę  o p isa n ia  zm ia n , j a ­
k ie  d o k o n a ły  s ię  w  lu d z k ic h  u m y s ła c h  n a  p rzestrzen i w ie k ó w . W raz z  k o m p u te ­
r y z a c ją  n a sz e g o  ż y c ia  z m ia n ie  u le g a ją  te ż  sc h e m a ty  m y ś lo w e . N ie r o z u m ie n ie  
ty c h  sc h e m a tó w  p rzez  o so b y  z  w c z e ś n ie j s z y c h  p o k o le ń  p o w o d u je  n ie w ła ś c iw e  
p o d e jś c ie  d o  „ n o w o c z e s n e g o ” sp o so b u  m y ś le n ia . W  e fe k c ie  d z ie c i  sta ją  s ię  w r o ­
g o  n a sta w io n e  d o  n au k i i  z n ie c h ę c o n e  d o  szk o ły . D la te g o , z d a n iem  autork i, tak
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istotne jest, aby ci, którzy kształcą je i wprowadzają w życie, dobrze zrozumieli 
na czym polega działanie mózgu. Ważne też jest poznanie struktury rozwojowej 
mózgu w przeciągu życia człowieka. Przybliżyć to może do głównego celu, ja ­
kim jest poprawienie albo też zastąpienie starych schematów edukacyjnych 
i wkroczenie w nową fazę nauczania, przyjazną dzieciom i młodzieży.

W pierwszym rozdziale, zatytułowanym Neurobiologiczne podstawy procesu 
uczenia się , autorka pisze o korelacji mózgu i nauki. Czy szkoły wykorzystują 
potencjał umysłu w celu rozwijania zdolności u dzieci? Czy nauka odbywa się 
w sposób kreatywny? Czy model edukacji znany jeszcze z przeszłych wieków, 
polegający na relacji uczeń-nauczyciel „z ławki”, jest w stanie wykształcić po­
kolenia o elastycznym umyśle? Odpowiedź na te pytania zazwyczaj jest nega­
tywna, w czym muszę się z Marzeną Żylińską zgodzić. Dzieci w szkole są słu­
chaczami, a sposób funkcjonowania szkoły demotywuje je  do działania. Co 
zrobić, aby zmienić ten niepoprawny stan rzeczy? Przede wszystkim poznać dzia­
łanie mózgu -  taką odpowiedź podsuwa autorka. Popiera ją  argumentami o wręcz 
niepojętym działaniu mózgu. Szybkość przenikających impulsów z mózgu i do 
mózgu, jego plastyczność przebijają nawet najlepszy komputer na świecie (s. 26-37). 
Dlaczego nie wykorzystuje się zatem potencjału ludzkiego umysłu, tak jak wy­
korzystuje się potencjał komputerów? To mózg i jego możliwości są specyficz­
ną siłą człowieka. Ważne, by od samego początku jak najpełniej go kształtować 
i przystosowywać do dalszych zadań, przed którymi stanie. Uwzględniając oczy­
wiście fakt, że każdy mózg w swoisty dla siebie sposób przetwarza informacje.

Czy można w takim razie przyjąć pewną główną zasadę sprzyjającą uczeniu 
kilkunastu dzieci w jednej chwili w danym miejscu, aby wykorzystać w pełni 
silne strony ich umysłów? Autorka proponuje, aby robić użytek z wrodzonych 
talentów i predyspozycji, jakimi obdarzone są dzieci, a przy tym organizować 
naukę w taki sposób, by mogły efektywnie przetwarzać informacje płynące ze 
świata (s. 38-69). Aktywne podejście do nauki pobudza zarazem aktywność neu­
ronów, które tworząc sieci powiązań, ułatwiają mózgowi przyswajanie (antyprzy- 
kładem jest nauka regułek, tzw. nauka na pamięć, niedająca możliwości neuro­
nom do tworzenia odpowiednich połączeń w mózgu). Aktywność uczenia się, 
przyswajania informacji i ciekawość poznawcza są naturalnymi przymiotami 
człowieka, więc wystarczy go jedynie zachęcić i nie demotywować do zdobywa­
nia wiedzy. Nie przez przypadek od najmłodszych lat dziecko zadaje pytania: 
dlaczego i co to? Poznawcza aktywność jest wspólna wszystkim ludziom, stąd 
postulat Żylińskiej, by nauka rozbudzała ciekawość u dzieci zamiast podawać 
gotowe niezapadające w pamięć rozwiązania (s. 85-91).

W kolejnych rozdziałach, zatytułowanych: Fascynujące neurony lustrzane, 

Cyfrowi tubylcy i cyfrowi imigranci, Szkoła przyjazna mózgowi, czyli poszukiwa­
nie alternatywy dla edukacji transmisyjnej, autorka pokazuje możliwe drogi ku 
polepszeniu nauczania. Przedstawia ponadto rolę, jaką pełnią stosunki między­
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lu d z k ie  i  n o w o c z e s n e  te c h n o lo g ie . M ó z g i d z ie c i w  c z a sa c h  k o m p u tery za c ji r o z ­
w ija ją  s ię  w  s w o is ty  s p o s ó b , o b c y  c z ę s to  p o k o le n io m  d o r a sta ją cy m  p o z a  erą  
k o m p u teró w . C o  w ię c e j ,  w  sz k o ła c h  n ie  tw o r z y  s ię  o d p o w ie d n ic h  w a r u n k ó w  
i  n ie  d aje u c z n io m  b o d ź c ó w  d o  z d o b y w a n ia  w ie d z y  (s . 1 7 4 -1 9 5 ) ,  a ic h  m ó z g i  
(a  c o  z a  ty m  id z ie  -  m y ś le n ie )  r ó ż n ią  s ię  z n a c z n ie  od  n a sz y c h . Z darza s ię  tak , ż e  
r o d z ic e , n a u c z y c ie le  c z y  w y c h o w a w c y  p rób u ją  n a rzu c ić , w p o ić  n a  s i łę  w ie d z ę  
z  ja k ie jś  d z ie d z in y  d z ie c io m , ab y  k sz ta łto w a ć  ic h  w e d le  s w o ic h  w y o b ra żeń . Jed ­
n ak  b ad an ia  w sk a z u ją  n a  to , ż e  n ie  sp o só b  n a rzu c ić  m ó z g o w i c e ló w  z  zew n ą trz , 
k ie d y  ten  w  c h o ć b y  m in im a ln y m  sto p n iu  n ie  j e s t  za g a d n ie n ie m  za in tereso w a n y . 
M ó z g  se le k c jo n u je  in fo rm a cje , p rzetw arza  je ,  a n a  p e w n o  te  p o d a w a n e  i n ie ja k o  
w m u sz a n e , n ie  u ła tw ia ją  p ra cy  m ó z g u . Ż y liń sk a  p o d a je  r o zw ią za n ia , p o k a zu je  
m o ż liw e  scen a r iu sze  i  u św ia d a m ia , ż e  m o ż n a  j e  r e a liz o w a ć . W  r e zu lta c ie  sz k o ła  
sta łab y  s ię  n o w o c z e sn a , p o c ią g a ją ca  i u czą ca  te g o , co  d an em u  d z ie c k u  m o ż e  ok a ­
z a ć  s ię  p rzyd atn e  z e  w z g lę d u  n a  j e g o  p r e d y sp o z y c je . O d k ry c ie  w c z e s n y c h  ta le n ­
tó w , u k ieru n k o w a n ie  ic h  ż y c io w e j  d ro g i i  d a w a n ie  ra d o śc i n a u k ą  -  tak  p o w in ie n  
w y g lą d a ć  p r z y s z ły  m o d e l ed u k a cy jn y . D o sk o n a ły m  te g o  p r z y k ła d e m  s ą  kraje  
sk a n d y n a w sk ie , ta k ie  ja k  S z w e c ja  c z y  F in la n d ia , g d z ie  d z ie c i raczej z a c h ę c a  s ię  
d o  nau k i, b e z  o cen ia n ia  ic h  d o  p e w n e g o  w iek u . W  p o lsk im  sy s te m ie  ed u k acji je s t  
w r ę c z  od w ro tn ie . Z a ch ęca n ie  j e s t  bard ziej p o c ią g a ją c e  d la  d z ie c k a  a n iż e li w y ­
m u sz a n ie , k tóre  z  g ó r y  j e s t  n a c e c h o w a n e  p e jo ra ty w n ie  (s . 2 3 8 - 2 4 2 ) .

Z b y tn ie  p rzy k ła d a n ie  w a g i d o  b iu rok racji i s c h e m a tó w  m u s i z o s ta ć  z a stą p io ­
n e  n o w o c z e s n y m  m o d e le m , k tó ry  w  k s ią ż c e  z o s ta ł z a p rezen to w a n y  z  za sk a k u ją ­
c ą  tra fn o śc ią . O b ecn ie  l ic z y  s ię  w y łą c z n ie  w e r y f ik o w a n ie  „ w ie d z y ” za  p o m o c ą  
te s tó w , o c e n ia n ie , p u n k to w a n ie , a to  s i łą  r z e c z y  r o zm ija  s i ę  z  c e le m  r o z w o ju  
c z ło w ie k a . D z ie c k o  n ie  j e s t  p r z e c ie ż  m a sz y n k ą , n a  k tórej w y k o n u je  s i ę  te s ty  
i  o cen ia . Z d a n iem  autork i, k a ż d y  n a u c z y c ie l p o w in ie n  zn a ć  struktury fu n k c jo n o ­
w a n ia  d z ie c ię c y c h  m ó z g ó w , sk o ro  c h c e  ic h  n a u c z a ć  -  b e z  w y ją tk ó w . W ie lu  
z  n ic h  je d n a k  n ie  j e s t  w  sta n ie  z r o z u m ie ć  d z ie c i  w y c h o w y w a n y c h  w  „erze  k o m ­
p u tero w ej” . M y ś le n ie  te g o  p o k o le n ia  o p iera  s ię  n a  in n y c h  sc h e m a ta c h  m y ś lo ­
w y c h  w y n ik a ją c y c h  z  p a n o w a n ia  in n eg o  rod zaju  kultury. R ó ż n ią  s ię  w ię c  w s p ó ł­
c z e sn e  d z ie c i  od  s w o ic h  r ó w ie śn ik ó w  z  „ ery  p rzed k o m p u tero w ej” p o d  w ie lo m a  
w z g lę d a m i.

C z y  w s z y s c y  n a u c z y c ie le  p r z y g o to w a n i s ą  n a  n a u cza n ie  u c z n ió w  p o s łu g u ją ­
c y c h  s ię  o d m ien n y m i sch em a ta m i m y ś lo w y m i i c z y  g o to w y  j e s t  n a  to  p o ls k i s y s ­
te m  ed u k acji?  O b a w ia m  s ię , ż e  o d p o w ie d ź  b y ła b y  n eg a ty w n a . Z  w ie lk ą  c h ę c ią  

z a p ro w a d z iłb y m  d z ie c k o  d o  sz k o ły  fu n k cjon u jącej w  o p arc iu  o ta k ą  id e ę , ja k ą  
z a p rezen to w a ła  M arzen a  Ż y liń sk a . W  in n y m  w y p a d k u  r o z w a ż y łb y m  k sz ta łc e n ie  
g o  n a  w ła s n ą  ręk ę , m ając  obraz te g o , co  p rop on u je  d z is ie js z a  szk o ła , a co  n a j­
m n iej p ostara łb ym  s ię  sp raw d zić  s z k o ły  i p rzy g o to w a n ie  n a u c z y c ie li, k tó rzy  m ie ­
l ib y  sp ra w o w a ć  p ie c z ę  n ad  d z ie c k ie m . W y c h o w a w c y  za tem , za  rad ą  Ż y liń sk ie j , 
p o w in n i n ie ja k o  „ w e jść  w  św ia t  u c z n ió w ” , a n a jp ierw  p r z y sw o ić  j ę z y k , k tórym
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p o s łu g u ją  s ię  m ło d z i lu d z ie . B e z  c ie n ia  w ą tp liw o ś c i św ia t  m ło d y c h  p o k o le ń  je s t  
w y p e łn io n y  g a d ż e ta m i i n o w in k a m i te c h n ic z n y m i, d la te g o  w  tw ó r c z y  sp o só b  
n a le ż a ło b y  w y k o r z y s ty w a ć  j e  w  n a u cza n iu , a n ie  z  g ó r y  d y sk red y to w a ć  lu b  u ż y ­
w a ć  b e z  w c z e ś n ie j s z e g o  n a m y s łu . Ż y liń sk a  u k a zu je  n e g a ty w n y  w p ły w  m e d ió w  
n a  rozw ój d z ie c k a  i d aje ro zw ią za n ia , ja k  rad zić  so b ie  w  sz k o le  z  p rzep e łn ien iem  
u c z n io w sk ic h  m ó z g ó w  in fo rm a cja m i. P o k a zu je  te ż  d ob re stron y  te g o  ty p u  r o z ­
w ią z a ń , d o  k tó ry ch  b e z w z g lę d n ie  n a le ż y  s ię  o d n o s ić  w  ed u k acji, p o n ie w a ż  m ło ­
d e  m ó z g i  d o sk o n a le  w sp ó łg r a ją  z  m e d ia m i, d la  k tó ry ch  taka  form a je s t  z n a c z n ie  
bardziej p rzy sw a ja ln a  a n iż e li trad ycyjn a . Is to tn e  je s t ,  ab y  d o  u c z n ió w  d o c iera ć  
r o z w a ż n ie  i św ia d o m ie  (s . 1 9 6 -2 2 6 ) .

N a u c z y c ie l  c z y  ro d z ic , a b y  n a u cza ć  i ed u k o w a ć , m u s i p o s ia d a ć  c h o c ia ż b y  
p o d sta w y  w ie d z y  o u m y ś le . N ie z n a jo m o ść  p rzyn ajm n iej p o d sta w  fu n k c jo n o w a ­
n ia  m ó z g u  p o ró w n a łb y m  d o  braku  w ie d z y  o lu d zk im  c ie le  u lek arza  c z y  d o  bra­
k u  z n a jo m o śc i ryn k u  u ek o n o m isty . W ią że  s ię  to  p o  p rostu  z  ign oran cją , a dalej 
z  n ie e fe k ty w n y m i w y n ik a m i w  p racy  n a  d an ym  p o lu . T akie b y ło b y  ro zstrzy g n ię ­
c ie  w a ż n o śc i p od jętego  p rzez  M arzen ę  Ż y liń sk ą  tem atu. Istn ieje  za tem  k o n ieczn o ść  
p rzeb u d o w y  p o lsk iej edukacji p rzez  p o lity k ó w , tw ó rcó w  p od ręczn ik ów , n a u c z y c ie ­
li, w y c h o w a w c ó w , a s z c z e g ó ln ie  rod ziców . P o n o s im y  p r zec ież  o d p o w ie d z ia ln o ść  
za  p r z y sz ło ść  m ło d y c h  lu d z i. W ażn e je s t , ab y  n ie  m u s ie li  u c z y ć  s ię  ż y c ia  i  p r z y ­
sw a ja ć  zb ęd n ej w ie d z y  w  sz k o le , k tóra  n ie  p o m a g a  s ię  ro z w in ą ć , g d y ż  b a zu je  na  
s c h e m a ty c z n o śc i i  m ó w ią c  o g lę d n ie  -  s ta r o św ie c k o śc i. C i, k tó ry m  le ż y  n a  sercu  

lo s  d z ie c i , p r z y s z ło ś c i n a sz e g o  p a ń stw a , p o w in n i z a p o z n a ć  s ię  z  tą  k sią żk ą . Po  
to , b y  ed u k acja  p rzeb ieg a ła  sp raw n iej i  e fek ty w n ie j.

D z ie d z in a  n eu rod yd ak tyk i w y d a je  s ię  b y ć  p r z y sz ło śc ią  i  s e n se m  d a lsz e g o  r o z ­
w o ju  sy s te m u  ed u k a cji w  P o lsc e . K s ią żk a  n in ie jsz a  j e s t  p o z y c ją  o b o w ią z k o w ą  
d la  k a ż d e g o . T ak ie n a u cza n ie  m o ż e  d a w a ć  d z ie c io m  ra d o ść  i b y ć  p o b u d za ją ce . 
O b a w ia m  s ię  jed n a k , ż e  p o m y s ł ten  p o z o s ta n ie  ty lk o  i w y łą c z n ie  u to p ią  w  n a ­
sz y m  kraju i p rzy  n a sz y m  sy s te m ie  ed u k a cy jn y m . R e w o lu c ja  p od jęta  z b y t g w a ł­
to w n ie  m o ż e  p r z y n ie ść  o d w ro tn y  sk u tek  o d  za m ie r z o n e g o . P o c ie sz a  jed n a k  fakt, 
ż e  tak i sy s te m  u c z e n ia  w  w ie lu  eu ro p ejsk ich  k rajach  j e s t  z  su k c e se m  w p r o w a ­
d za n y  (n a jlep szy m  p rzy k ła d em  S k a n d y n a w ia ), a le  w  w ie lu  k w e stia c h  P o lsk a  r ó ż ­
n i s ię  o d  n ic h  na  m in u s. N ie  p o w in n o  b y ć  te ż  k ło p o te m  d la  n a u c z y c ie l i  d o g łę b ­
n e  za p o zn a n ie  s ię  z  fu n k c jo n o w a n ie m  m ó z g u , g d y ż  n au k a  j e s t  w s p ó ln ą  drogą . 
U c z ą  s ię  n ie  ty lk o  u c z n io w ie , a le  i  n a u c z y c ie le . J e ż e li za ś k to ś  m ia łb y  z  ty m  p ro ­
b le m , to  n a  s w o ją  sz a n s ę  c z e k a  w ie lu  am b itn ych , m ło d sz y c h  d u ch em  i zah arto ­
w a n y c h  p e d a g o g ó w , k tó ry m  w  takiej sy tu a cji trzeb a  z a u fa ć  i  p o z w o lić  n a  w p r o ­
w a d z a n ie  ty c h  p o stu la tó w . B a d a n ia  n a d  m ó z g ie m  id ą  co ra z  dalej i w y b ie g a ją  
w  p r z y sz ło ść . M o g ą  za tem  o k a za ć  s ię  p o m o c n e  i w  tej d z ie d z in ie  ż y c ia .

Kamil Gorzka


